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Kronika.
WIF&C2 Z IOWA REM LBU9KIM ' 

LUTUJCIE TYLKO U CHRZESCJAN!

KRAKÓW dnia 22 kwietnia 1908 r.
— PJŁRW^ZY Nr. „STRAŻY PO LSKIEH  

Towarzystwa „Straży Polskiej“ T7yjuidt
w dniu i  maja r. b. w 50.000 egzemplarzy, fttd 
r* będą rozdawane i rozdyl&ne b< -zpl^tnie po 
rAłej Galicji. Komitet redakcyjny „Straży Pol- 
sbinj1' stanowią pp. A. Balicki, K. 'Bartoszewicz, 
dr. Tadeusz Grabowski, dr. Kazimierz Lubec- 
ki, dr. Jan Ptóśnik, di Kazimierz Jordan Roz­
wadowski, dr. W . Sobieski, J. Szymański O- 
soby mieszkające na prowincji, któreby zeciicia 
ły LjiSkawie pcśredmczyć w rozdaniu w swo- 
i t j  stolicy większej ilości numerów „Straży 
Polskiej ‘ raczą przesiać swfii adres do biura 
/Straży Pclskiej“ (Kraków, Florjańska 1. 1 .)^

— TO W. BUDOWY T \NiCH DOMÓW 
URZĘDNICZYCH odbędzie walne zgromadze­
nie w sobotę dn 25 b. m. o godz. 5 po połu­
dnia w sądzie kraj. cywilnym przy n i Grodz­
kiej obok kościołe św. Piotra, r  sali rozpraw 
Nr. 8 na I  piętrze. Na porządku dziennym: 
Odczytanie protokołu fj ostatniego Wal. Zgrom., 
sprawozdanie zarządu i Rady nadzorczej, udzie­
leni* absolutorjum zcaządowi, wybór dyrekto­
ra oraz 3 zastępców oraz czł Rady nadzor­
czej, wnioski i interpelacje

— W  POGONI za DOLARAMI Do „Ru- 
kiego słowr“ donoszą z pow. brzeżańskiego. 

*e  trzej księża- ukrainofiie. mianowicie ks. Le­
wiński z Potutor, ks. Rotko z Plotycy i ks. 
Zacerkowny z Kuropatnik umówili s‘ę i jedne­
go dma wyjechali do Ameryki, pozostawiając, 
swe ftony i dzieci, oraz paraRan bez op^ki. 
Przed kilkoma miesiącami wxócd z Ameryki 
niejaki ks- fwanczuk i ten pokazywał wspo- 
mmanym 3 księżom iO&J koron, kt^re w cią-

fi  pół roku zarobił w Ameryce na czysto, 
o ich zachęciło do pogeni za dolarem .

— Hr. POTOCKA WDOWA, bawiia w ze- 
azłym tygodnia przez pól dnia we Lwowie ce­
lem ~ ułatwienia rozmaitych spraw, wymagają­
cych je j osobwtej obecności i wydania zarzą­
dzeń, poczem wróciła do Krzesz iwie, gdzie 
obeonfe zamieszka nc stałe. Najstoicizy syn 
Adam, którego m*pogizeb oje i przywieziono z 
ł  ngłŁ\ powrAcił do „DayrnsidshoP, gd^ie prze- 
bywa«' będzie do końea półrocza poczem po­
wróci do krąju, aby tu w myśl życzenia ojca 
kończyć studja. Młodszy syn Artur, jest chory 
na nogę i mujduje się we Francyi w sanato- 
łjam w ^Berck - PUgeT

-ZAMKNIĘCIE UNIW Ł R SY T L IU ) WOW- 
MLĘGO? 5>FremdenbIatt« donosi, że Uniwer­
sytet lwowski ma być podobno zamknięty na 
r.7juz półrocza letniego, gdyż zachodzi obawa 
zaburzeń wsrod studentów.

— SAMOBÓJSTWO 74-letmego SIARCA. 
Ze J.wcwa donoszą W poniedziałek, 20 hm. 
około godziny 6 tej nad ranem odebrał sobie

życie wystrzałem z rewolweru, skierowanym 
w prawą skroń, Antoni Schiffcer, era. ib< .ca 
urzędu pocztowego i telegraficznego, wdowiec, 
liczący lat 7L  €einv strzał spowodował na- 
tYCimiastovią śmierć samobójcy. Przyczyną 
tego rozpaczliwego kroku był rozstrój nerwo­
wy, na który Schiffoer cierpiał od czasu, gdy 
postradał wziok.

— NAGŁY ZGON PROFESURA. Z W ie­
dnia donoszą, że proi. Uuiw. radca dworu dr. 
Schioetter, który jeszcze wczoraj wygłosił wy­
kład na kongresie laryngologów, zmarł dzisiaj 
w nocy nagła.

^  PLANY WYWŁASZCZENIA. Jak do­
noszą dzienniki poznańskie, komisja koloniza- 
cyjna wygotowała już obszerny plan majątków 
polskich, które w pierwszej linji zamierza wy­
właszczać i przedłożyła go rejor.cji poznań­
skiej, bydgoskiej, kwidzyńskiej i gdańskiej. 
Przedewszystkiein chodzi tu o wywłaszczeni# 
większych majątków', mianowicie w ostatnich 
latach nabytych, a dotkniętą ni.ew będzie 
większa część magnaterji polskiej Księstwa 
i Prus Zachodnich.

Hrabianka Konstancja Mielżyuska otrzy­
mała od komisji uwiadomienie, ze z jej dóbr 
wywłaszczone być mają Kotowo i Drzązgo- 
wc. Ilrab-anka nctorm&st podała wniosek, 
aby jej owe majątki pozostawiono a wywła­
szczono Siodlec wraz z obszernemi rzewnia­
mi i zakładami wyrobów mięsnych' na któ­
rych nawiasem powiedziawszy, aurząd w o- 
statnich pięciu laUch miał 73 tysięcy mnreit 
niedoboru. Wniosku tego komisja nie u- 
względniła, bo kupienie Siedlca nie odpowiada 
celom kolonizacji.

Przewidzianem jest także wywłaszczenie 
włości w powiecie szamotnlskim nowonuby- 
tych przez posła Macieja hr. Mielźy ńskiego na 
Chobienicach.

Plan ma także na oku większe dobra za­
kupione w ostatnich latcch przez polskie in- 
stiAucj*', a dotąd nierozparcelowaue. Przeciw 
rozdzieleniu tych włości i sprzedaży pomiędzy 
sąsiednich gospodarzy polskich ma komisja w 
regule zakładać protesly.

O wywłaszczeniu mniejszych włości nie 
ma dotąd w plaDie mowy, ponieważ komisja 
lolonizacyjn* w bieżącym roku dosyć będzie 
miała, do czynienia z pi zaprowadzeniem po- 
wyższych, rejencjom pizodłożonyeb planów.

— BUŁALEL GONTRA STOŁYP1N. Sala 
petersburskiego sądu okręgowego przedstawiała 
kilka dui tema dość ciekawy widok óapełma*a 
ią po brzegi jakaś młódź o zdecydowanym na 
v.iele reeczj wyglądzie i mezdacydo yanym sta- 
U( >wisku, przyozdobiona jednak „cnłop w chło­
pa" znaczkami, zawiosz-onemi z powagą na 
piersia-'h.

To .^wiązkowcy"...
Przyszh przysłuchać się sprawie „samego" 

Buiace1*, pe Dubrowim*, icn największego jia- 
trona i obrońcy, który lueiągnąl v'spółpracow­
nika gcaety -Ncwoja Wremia", A. StOłypma, 
do odpowiedzialności sądowej za to, te tenże, 
grzecznie mówiąc, nawyślał w druku jemu, 
.,sa.menma Balacelowi

I jak jeszcze nawymyślał! Według aktu o- 
skarżenia Stolypin narwal Bułacela: 1) „Portu­
galczykiem" 2) „zrusyfikuwanym cudzoziem- 
c^m“ 'i 3) natrętnym owadem i — horribile di- 
ciu — plugawem zwierzęciem!

W  dłuższem przemówieniu powód starał 
się dowieść, że wymysły A. Stołypina były ak­
tem zemsty’ za to, że on, Bulacel, poddawał 
ostrej krytyce działalność brata oskarżonego, 
prezesa rady ministiów P. Stołypina, dowodząc, 
między innemi, że rodowód rodziny szlacheckiej 
Bułacelów jest raptem o 40 lat młodszy od ro­
dowodu Stołypinów. „Ja - -  rnówil zjadliwie Bu­
lące! — ukończyłem szkołę „prawoznawców" 
z od^uaczemem; wiadomo mi jednak, że jest 
ktoś z blizkich p. Stołypinowi, który zrobił ba­
jeczną karjerę bez wykształcenia".,.

W dalszym ciągu rozpraw Bulacel z pato­
sem rozwodził się o Świetności swego rodu i 
niezwykłych jego zasługach, konkludując:

— Żądam wyższego stopnia kary dlatego 
zwłaszcza, że p. Stołypin nie jest zwykłym 
publicystą, lecz człowiekiem, msiącyra wstęp 
do pałacu zimowego i posiadającym wpływ na 
swego brata, który rządzi Rosją.

Sąd jak wiadomo z depesz, skazał Sloły- 
pina na 100 rubli kary i 7 dni aresztu na od- 
wachu.

-MAŁŻEŃSTWO POLAKA z TURCZYN- 
KA. 2  Pnryża donoszą do pism Wiedeńskich, 
że niebawem odbędzie się tam ślub córki 
szefa sekcji w fureckiem ministerstwie spraw  
zagranicznych Honzy-bejs, panny Hourieh z 
Polakiem mieszkającym w Paryżu, Władysła­
wem Rogozińskim. Panna Hourieh wraz z sio­
strą uciekła przed kilkema laty z haremu, a 
ucieczka ta wywoła1 a wówczas wielką wrza­
wę

-  SZTUCZNE DJAMENTY LEM01NE‘A. 
„Daily Mail" dowiaduje się, za trzech wybitnych 
nczonych angielskich przyrzekło uczestniczyć 
pi‘Ky próbie fab.ykacyi sztucznych djamentów, 
jaką bawiący w Londynie po wypuszczeniu z 
więzienia Lemoine zamierz* przedsięwziąć dla 
przekonania całego świata o prawdziwości swe­
go wynalazku. Są to dr. Herbert Jackson, zna­
ny profesor chemii, dr. Henryk Woodward, 
autorytet w dziedzinie krystalografii i dr Lo- 
ckyer, pierwszy asystent londyńskiego labora­
toriom fizycznego. Przypuścić trzeba, że dzię­
ki ich udziałowi sprawa wyjaśni się nareszcie 
gdyż nie ta*Yo dadzą się oni oszukać jakąś 
Sztuczką.

„ S z t n t i f f z t  n i e w ia r ^ .

Pod tym tytułem ukazała się mała broszur 
ka „Głosów katolickich* jako 91 tomik tego 
pożytecznego wydawnictwa. Broszurka u* na­
daje się, jak żadna inna, do masowej kolporta 
ży tak na wsi, jak i w miasteczkach. Traktu 
je  oaa o stosanku socjaLstór do religji i Koe 
cioła katolickiego < w soosob świetny oświoda 
ich ateistyczne i wrogie katolicyzmowi tenden 
cje W poszczególnych rozdziałach omawiane
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są zapatrywania socjalistów na religję, działal­
ność ich prasy, ich walka z katolickiem mał­
żeństwem, z katolicką szkolą i t. d.

Wszystkie argumenty oparte są na źród­
łach wyłącznie socjalistycznych, Szeregi cy­
tat z dzieł i mów Bebla* Yollmara, Liebknech- 
ta, Erdmanna i inuych przywódców socjalizmu 
illustrnją znakomicie niesłychanie obłudne i ni 
kezemne stanowisko socjalistów wobec katoli­
cyzmu, Podczas gdy na trybunach ludowych 
usiłują oni przedstawić się za katolików, to w 
parlamencie wyraźnie wołają, że „na polu, 
które zowią (!) religijnem, dążą do ateizmu" 
(Bebd), lub że „socjalistą, zna’czy tyle co być 
antychrystem'1. (!) Broszura ta jest dobrą od­
powiedzią na ostatnią publikację „Naprzodu" 
p. t. „Socjalizm a religja".

Zwłaszcza duchowieństwo parafialne mo­
głoby zająć się kolportażą tej bardzo pożytecz 
nej, umiejętnie a przystępnie napisanej broszur 
ki wśród ludu, którą jak najgoręcej zalecamy 
do czytania, Socjalistyczne napaści i blużnier 
stwa należy wywodzić na światło dzienne. Ce­
na broszurki 4 hal., a więc wcale nie droższa 
od socjalistycznej „Latarni", którą socjaliści 
kolportują wśród swych zwolenników. Listy 
z zamówieniami adresować należy: Wielebny 
ka. Dyrektor Apostolstwa Modlitwy, Kraków, 
ul. Kopernika 1. 26.

Z sali s^dowsf*

Fałszerstwo monety.

Dwaj bracia Franciszek, i Jan Przebindo- 
wie w Wołowicach uprawiali przemysł fałszer­
stwa monety, czego się Franciszek Przebinda 
mieł nauczyć od współwięźnia w Nowym Są­
czu. Franciszek i Jan po dłuższej niebytności 
powrócili w końcu 1905 r. do domu rodziciel­
skiego. Franciszek poszedł na służbę, a Jan 
pozostał w domu. Po niejakim czasie zjawił 
się do Jana niejaki Mazurek i odtąd Jan i 
Franciszek, zaczęli wyrabiać fałszywe guldeny, 
pięcio i jedno koronówki, 20 halersówki. a 
nawet pruskie 5 markówki. Pieniądze fałszywe 
puszczali w obieg ojciec i matka Przebindowie. 
Śledztwo i rewizja dostarczyły niezbitych do­
wodów winy Przebindów.

Na rozprawie przód sądem przysięgłych 
dnia 27 kwietnia 1906. Franciszek Przebinda 
został zasadzony na 10 miesięcy ciężkiego 
więzienia: Oboje starzy Przebindowie otrzyma­
li karę za przekroczenie uczestnictwa. Nato­
miast Jan Przebinda po wykryciu zbrodni u- 
ciekł, a ścigany listami gończemi został przy- 
dybany na Śląsku pruskim, tak że dziś dopie­
ro stanął przed trybunałem sędziów przysię­
głych pod przewodnictwem nadradcy Ursla, 
przed którym oskarżenie wnosił zastępca pro­
kuratora dr. Marecki.

W obec tego. że Jan Przebinda do czynu 
się przyznał, sędziowie przysięgli 12 głosami 
zatwierdzili pytanie główne, a na pytanie ety 
moneta jako fałszywa jest łatwą do rozpozna­
nia odpowiedzieli przysięgli 7 głosami t a k  5 
n i e. W obec werdyktu trybunał skazał Jana 
Przebindę na 10 miesięcy ciężkiego więzienia 
z postem co tydzień. Przebinda wyrok przyjął: 
bronił go dr. Filimewski.

Telegramy.
SPRAWA SICZYNSKICH.

LWÓW. (tp.) „Słowo Polskie8 dowiaduj* 
się: Z powodu, że matka Siezyńskiego od dwóch 
dni nie chce przyjmować pokarmów, na wnio­
sek lekarza więziennego dr. Lukasa, za zezwo­

leniem prezydjum sądu odwieziono ją  pod sil­
ną eskortą w zamniętej dorożce dzisiaj o godz. 
1-szoj popołudniu do szpitala więziennego dla 
kobiet przy zakładzie karnym św. Marji Ma­
gdaleny.

Dalej donosi „Słowo Polskie", że śledztwo 
w sprawie morderstwa ś. p. hr Potockiego 
będzie ukończonem prawdopodobnie już w tym 
tygodniu, chyba, że policja, która na własną 
rękę, niezależnie od prowadzenia dochodzeń 
sądowych, prowadzi dochodzenia, dostarczyła­
by sędziemu śledczemu nowego materjału.

LWÓW. (teleg. pryw). Według informacji 
aKur. Iwo w. a śledztwo przeciw mordercy Si- 
czyńskiemu ukończonem zostanie w najbliż­
szych dniach. Rodzina Siczyńskich zgłosiła jnż 
3 obrońców, dla matki Siezyńskiego obrońcę 
z Wiednia, dla samego Siezyńskiego 2 ze Lwo­
wa. O delegację sądów poza galicyjskiego nie 
poczyniono dotąd żadnych kroków urzędowych. 
Wiadomość o aresztowaniach na prowincji 
nie potwierdza się, przynajmniej do dzisiejsze­
go dnia nie sprowadzono nikogo z prowincji 
do więzienia. Rozprawa przeciw Siczyńskiemu 
nie odbędzie się dn. 11 maja, jak to doniosły 
niektóre dzienniki. W  dniu tym rozpocznie się 
wprawdzie nowa kadencja sądu przysięg., a- 
le na ten dzień wyznaczoną została rozprawa 
przeciw niejakiemu Matwijenkowi włościanino­
wi o morderstwo. W obec tego, że po dzień 20 
maja są już rozpisane rozprawy, proces prze­
ciw Siczyńskiemu, może być wyznaczonym po 
20 maja. Siczyńska rozpoczęła wczoraj gło­
dówkę; mówi ona, że chce się głodzić, aż do 
śmierci. _ _ _ _ _ _

POŻAR SZYBU NAFTOWEGO.

LWÓW. (tp ) Do S ł o w a  P o l s k i e g o  
donoszą, że wczoraj o godz. 6-tej popołudnia 
uderzył w Borysławiu piorun od którego zajął się 
szyb Dziunia należący do firmy I.andes i spół­
ka i spalił się doszczętnie. Od pożaru zajęły 
się zbiorniki sąsiednich kopalń Wilna i Suma­
tra. Według telegramu, jaki S ł o w o  P o l ­
skie otrzymało dzisiaj w południe, wieża szy­
bu Wilno nie zapaliła się, lecz niebezpieczeń­
stwo jeszeze nie minęło.

KONSTYTUCJA w ROSJI.

PETERSBURG. Z powodu upływającego w 
dniu 14 stycznia 1909 r. terminu końcowego 
pięciolecia ministerstwa wojny, zarządza posta 
nowienie rady ministrów potwierdzone przez 
cara, aby ministerstwo oa r. 1909 podaanem 
było ogólnym budżetowym przepisom dla in­
nych ministerstw.

PETERSBURG. Czas trwania wzmocnionej 
ochrony w gub, tomskiej, orłowskiej i besarab- 
skiej, jako też w miastach Briańskn, Kiszynie- 
wie i Akermanie, przedłużono do d. 19 kwiet. 
1909, zaś czas nadzwyczajnej ochrony w Jałcie 
i okręgu tego miasta do dn. 21 kw iet 1909 r. 
natomiast w gub. taurydzkiej do dn. 8 pażdz. 
1909 r. W mieście Dźwiósku zamiast stanu wo­
jennego ogłoszono stan nadzwyczajnej ochro­
ny na dalszych • miesięcy.

ŚMIERĆ b PREZESA -MINISTRÓW.

LONDYN. Były prezy dent angielskich mi­
nistrów Campbell Bannerraan zmarł.

ROZRUCHY w PERSJI.

URMLA. (Pet. aj. teL). Wymieście Terge- 
war odbywają się ruchy wojsk tureckich. W  3 
ważnych punktach ustawione są oddziały w oj­

ska dla wstrzymania wszelkiego połączenia, 
między Urmią a kilku powiatami opornymi nad 
grania*. W ojsk* tureckie posuwa się naprzód 
i obsadziło pewną wieś. Za miastem przer­
wali Kurdowie w kilkunastu punktach połą­
czenie telegraficzne i zabrali wiele słupów te­
legraficznych.

SZPIEGOSTWO we FRANCJI.

BELFORT, Na dworcu kolejowym w Pe­
tit Croiz aresztowano Franouza, nazwiskiem 
Dupin, u którego znaleziono rozmaite doku­
menty treści wojskowej, jak ł plany fortyfika­
cyjne. __________

WIEDEŃ. Na dzisiejszem posiedzeniu kon­
gresu laryngologów prez. prof. Chiari poświę­
cił gorące wspomnienie pośmiertne zmarłemu 
w nocy, prezesowi honor, kongresu Schroet- 
terowi.

JUeczy godne zwiedzali
w Krakowie.

6rsk} krlitsdif, pil nisUteica i ńirtiti i  łaliirn
u U# mc zwiedzać można w dnie powszednie o

Jodzim* 10, w niedziele i święta o godzinie 
l ł{a przed południem.

Sreky znłniwyti v krncli di ttałw, pil toffi • U- 
filtłt is. Ptotn, wu rtwUd fl. f. fUryl zwiedzać mo­
żna w chwilach wolnych oa nabożeństw 
za zgłoszeniem się do zakrystyi

„fiimm Baiim" ■ łohletrafcub otwarte jest c o ­
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby.

flazMin Im. Erjka Ir. Gupskłni, Hildo Ifl wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12-—6 za 
opłatą 50 h.

Bwn I ftunn <hoa fUtijW ul. fłirpitia 41. dzieła 
zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—4 

za opłatą 60 b.
Sariihfl ufH L n . ta ili tam lioffiiuUi}, zabytek 

lehitektory z końca XV i XVI w, otwarty co­
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h.

Hjitwi T#f. frajwIM Sztuk riętafrt w nowym gma­
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie o*d 1P--4. W stęp w niedziele 60 h , w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie T o r . mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami.

fiflHmn n . BartirjtóiGl otwarte dla zwiedzają^ 
cycb we wtorki i piątki od godziny 9 — 1 w p* 
łudnie, o ile w te dni nie przypadają święta

KURSA W IEDEŃSKIE.
Wiedeń, dnia 22. IV. 1908

Ako. tu. Z kred 
Wfg. taki kred. 
Anglobanku 
Unlonbanku 
L&nderbanku 
Bank erelnu 
Bodeakredit 
Gal. Banka bipot. 
Kolei paAstwow.

„ poludn.
„ Mbethai 
„ Północnej 
„ Czerni o"?r.

Al piny
Ritna Muranyt 
Prask. Tow. żelaz, 
Fabryka broni 
Tureckie trybun.

I ••
682 251 
742 — 
3 *0  50 541 50 
489 25 
528 -  
1 0 9 0 - 
i -  7ó| 
682 78 
135 -  

;423 -  
15260- 
670 -  
695 76
561 30 
2 7 2 4 -
562 -
4(18 -

Gal karp. T j »" uaft. 
ObUg- węg. indeiutz. 
Renta majowe 
Anatr. renta kor.

listy
u

fc. kr. r.win 
B*nku b.

kra].

36 
4°/«41/*% „
5°/o n 
4%  ..
4V*% ,,
4%  Gai. Obi 
4%  Gal. poi Vu t 189 
4%  Poi. m, Lwvi»* 
Losy toreckia 
Marki 
Rabie
Rosyjskie pap.

j fcTŁ

ÓOI -  
I  93  75 

97 B t i  
875 -  
94 *5 

i  94 T O  
i  94  75 
100 — 
11 B O  
94 

100 
58 80 
66 10 
85 56 

1«T -  
117 -  
,231 60 
r 9S 40
I

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beanpre. Drukarnia „Głoen Narodu" w Kr a t a 
wie. pud aarząucro Stanisława T(»infif./.ewekiegO,
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: C f i b e w s k ł e s *
Wlsśoioiel flrmyi G. GRABOWSKI

przy ulicy Szpitalnej I. 36 (Vis a Vij) teatru miejskiego. Telefon 501.


